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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

Prasa niemiecka z 29 i 30.VII. podaje wiadomość 
z Hagi o odrzuceniu żądania niemieckiego w sprawie 
zawieszenia wykonywania reformy rolnej w Polsce 
w stosunku do ludności niemieckiej do chwili m eryto
rycznego załatw ienia sprawy.

Der Tag 30.VII. pisze, że Trybunał Międzyn., od
rzucając żądanie niemieckie, „zatwierdził tem samem 
uroczyście rażące naruszenie tra k ta tu  o ochronie 
mniejszości, podpisanego przez Polskę i państw a z a 
chodnie". W prawdzie Haga— zdaniem dziennika — 
nie poraź pierwszy w ydała w yrok mogący być conaj- 
mniej nazwany niedbałym, lecz nigdy jeszcze w tak 
słusznej sprawie nie uchyliła się od wymiaru spraw ie
dliwości z taką świadomością i z tak nieistotnem uza- 
zasadnieniem.

Siegodnia 29.VI1. w korespondencji z W iednia 
podaje za paryskim  „Rem part" i wiedeńskiem „M or
gen" rewelacje o akcji pośredniczącej księżnej Ho- 
henlohe i księcia Lichtensteina, w sprawie rewizji 
wschód, granic Niemiec, Ks. Lichtenstein miał o trzy
mać od Niemiec 900.000 funtów, o ile kam panja, jaką 
miał przeprowadzić w prasie angielskiej na rzecz re 
wizji granic, doprowadziłaby do zwrotu Pomorza 
Niemcom. A utor wyraża się z przekąsem  o akcji rewi
zjonistycznej lorda Rotherm ere‘a. Być może, iż re 
welacje dziennika paryskiego i wiedeńskiego nie od
pow iadają rzeczywistości. Jednakże osoby w nich wy
mienione żyją i działają  na szkodę Europy.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Wozrożdienje 28.VII. donosi z W arszawy o po
bycie m arszałka Piłsudskiego w W ilnie i o jego kon
ferencji z min. Beckiem. Konferencji tej przypisują w 
kołach politycznych wielkie znaczenie.

POLSKA A AUSTRJA.
Neue Freie Presse 30.VII. wyraża zapatrywanie, 

że widoki wejścia w życie trak ta tu  handlowego pol
sko - austrjackiego są nader niepomyślne. Nie za
łatw iono dotychczas spraw y przywozu świń, cieląt 
i jaj do Austrji, jakoteż kw estji stosow ania zakazów 
przew ozu przez Polskę. Ponadto nie jest jeszcze u- 
stalony term in wejścia w życie polskiej taryfy celnej. 
Plan utw orzenia centrali węglowej w Austrji wym a
gać będzie, być może, nowych rokowań. „Neue Freie 
Presse" donosi natom iast, że rokow ania austrjacko- 
jugosłowiańskie są bliskie ukończenia. Parafowanie 
tra k ta tu  nastąpi już w tym tygodniu. Kontyngent 
przywozu jugosłowiańskich świń tłuszczowych, u s ta 
lony będzie na 120 do 150 tysięcy rocznie.

POLSKA A PAKT CZTERECH. 
SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA.

Le Matin 28.VII. w art. nadesłanym  z W arsza
wy (H. K orab'a) podkreśla optymizm politycznych 
kół w arszaw skich co do najbliższej przyszłości sto 
sunków międzynarodowych; w W arszaw ie nie sądzą, 
by przed 3 la ty  można było spodziewać się poważ
niejszych zatargów  między państw am i. N aturalnie 
w mocy państw  leży głębsza i dalsza pacyfikacja sto
sunków. Może to nastąpić przez zespolenie dwuch 
paktów : rzymskiego i wschodnio - europejskiego. 
Zdaniem kół warszawskich, „Paneuropa" może po
w staw ać tylko częściowo, przez tw orzenie „klubów" 
regjonalnych i stopniową ich federację. Koła te u- 
ważają, że tylko Francja może podołać tak  w ielkie
mu zadaniu i że napotka ona na pół drogi — Polskę, 
współpracownicę zdecydow aną i gorliwą.

A utor kończy uwagą: „Nie należałoby jednak 
zwlekać z inicjatywą, gdyż m oratorjum  polityczne, 
z k tórego obecnie jeszcze korzystam y, może być 
przerw ane przez niespodziankę nie do odrobienia".





Lietuvos Aidas 29.V ll. w koresp. z Paryża 
(Henry de Chambon'a) o skutkach  pak tu  czterech 
podkreśla m. inn., że jeśli p ak t ten zam knął Niem
com drogę za Zachód, to niew ątpliw ie będą one szu
kały drogi na W schód. A utor, podkreślając oziębie
nie stosunków  polsko - francuskich, dodaje, że F ran 
cja zaczyna coraz bardziej polegać jedynie na w ła
snych siłach i że w  obliczu niebezpieczeństw a n ie
mieckiego, k tó re  wydaje się zbliżać z dniem k aż
dym, Francja nie chce angażować się w jakąkolw iek- 
bądź aw anturę, k tó ra  nie dotyczyłaby jej bezpośre
dnio.

POLSKA A CZECHOSŁOWACJA,
Slovak 29.VII. piszę że ataki „Venkova" na min.

Z A G A D N I E Ń
WŁOCHY A WĘGRY. 

MAŁA ENTENTA.

Deutsche Allg. Ztg. 30.VII. pisze, że w związku 
z w izytą prem jera węgierskiego w Rzymie powstają 
różne pogłoski, a w Paryżu wysunięto naw et sprawę 
ceny, za k tó rą  miałby Goemboes decydować się na 
stronę W łoch lub Niemiec. Dziennik uw aża to za 
dzieciństwo, gdyż rozwiązanie spraw y naddunajskiej 
nie jest rzeczą tak  prostą. Ani W łochy ani Niemcy 
nie zgodzą się na tak ą  kombinację, aby tak i czy in
ny blok naddunajski odgrodził się od innych krajów 
z a p o m o c ą  c e ł  p r e fe r e n c y j n y c h , k tó re  p r z y n o s i ły b y  
stra ty  W łochom lub Niemcom. Oba ostatnie kraje 
nie zgodą się na u tra tę  rynków  naddunajskich. W ę
gry zajmują między niemi stanow isko łącznika, a 
sprawy gospodarcze odgrywają rolę rozstrzygającą. 
Zdają sobie z tego spraw ę już M ała E n ten ta  i Anglja. 
W zm acniają się pogłoski, że ostateczne rozwiązanie 
spraw y naddunajskiej ma być przeprow adzone w 
ram ach pak tu  czterech, a Goemboes ponownie od
niósł sukces w Rzymie, gdyż ten ostatni uznał żąda
nie W ęgier co do rewizji trak tatów , co będzie miało 
rozstrzygające znaczenie w przyszłych rokowaniach. 
Odrzucając możliwość przystąpienia W ęgier do p ak 
tu wschodniego, prem jer w ęgierski rozw iał iluzje 
rządu Dollfussa. Rozmowy rzym skie rozw iały rów 
nież złudzenia W iednia, jakoby W ęgry szukały ra 
tunku dla swojej gospodarki w Austrji. Goemboes 
w yraźnie okazał w  Rzymie, że W ęgrów łączą z 
Niemcami szczególniejsze stosunki gospodarcze.

Ceske Slovo 30.VII. przytacza główne ustępy z 
artykułu o gospodarczej współpracy M ałej Ententy, 
podanego przez miesięcznik „Prager Rundschau", 
wydawany przez min. Kamila Kroftę. M ała Ententa 
stanow i m ocarstw o drugie (po Rosji) w Europie co do 
obszaru, a trzecie co do ilości ludności (46,7 miljo- 
nów). Państw a M ałej Ententy są samowystarczalne i 
dlatego oprócz współpracy politycznej ważną dzie
dzinę życia stanowi jej współpraca gospodarcza, któ
ra stale się zacieśnia. W ażny krok w życiu gospodar- 
czem stanowi układ organizacyjny, zaw arty przed 
kilku miesiącami.

WŁOCHY A JUGOSŁ A W JA.

Neue Freie Presse 29.VII. zamieszcza koresp. wł.

Benesza z powodu jego wywiadu, ogłoszonego przez 
„Universul" odniosły skutek, gdyż „Prager P resse" 
zamieszcza wyjaśnienie, iż min. Benesz nie jest zwo
lennikiem  federacji naddunajskiej oraz każdej innej 
kombinacji politycznej, k tó raby  pociągała za sobą 
zmajoryzowanie państw  słowiańskich. Dziennik za
znacza, że wobec tego ma słuszność „Pośledni List , 
gdy twierdzi, że pozostaje Czechosłowacji tylko 
zbliżenie się do Polski i zaw arcie z nią unji celnej, 
tem bardziej, że Czechosłowacja nie powinna postę
pować połowicznie ze względu na niebezpieczeńst
wo ze strony Niemiec. „Slovak" podnosi, że jednak 
federacji naddunajskiej nie należy się wyrzekać, 
gdyż dla Słowaków w spółpraca państw  naddunaj
skich ma wielkie znaczenie.

1 A O G Ó L N E
z Belgradu p. n. „Verhandlungen um den A driapakt" ? 
w którym  korespondent, stw ierdzając, iż obecnie 
wiele pisze się w prasie światowej a także i w jugo
słowiańskiej o pakcie adrjatyckim , zaznacza, że pakt 
tak i oznaczałby usunięcie naprężenia w łosko - jugo
słowiańskiego. O statnią poważną próbę doprow a
dzenia do pak tu  adrjatyckiego zrobił w 1928 r. Nin- 
cić; proponował on zaw arcie układu między Francją, 
W łochami i Jugosławją, w którym  byłyby uregulo
wane kw estje sporne między Francją i W łochami, 
jak również między W łochami i Jugosławją. W  Rzy
mie nie zgodzono się na tę propozycję. Od tego cza
su zaostrzyły się jeszcze więcej przeciw ieństw a po
między W łochami i Jugosławją, lecz jednocześnie w 
ostatnich m iesiącach okazało się, że w ew nętrzna 
spoistość Jugosławji jest daleko silniejsza aniżeli po
przednio, wobec tego należy przypuszczać, że nowe 
negocjacje co do paktu  adrjatyckiego będą mogły 
być przeprowadzone. Na razie wiadomo tylko w tej 
kwestji, iż przeprow adzane są w Paryżu rozmowy 
między tam tejszym  ambasadorem  włoskim i posłem 
jugosłowiańskim za pośrednictw em  francuskiego mi
n istra  spraw  zagranicznych. W edług informacyj p ra 
sy jugosłowiańskiej, celem  tych negocjacyj jest za
w arcie pak tu  o nieagresji; do pak tu  miałby być do
łączony protokół o uznaniu obecnego sta tus quo na 
morzu adrjatyckiem . K orespondent kończy uwagą, 
iż obecnie jeszcze trudno stw ierdzić prawdziwość 
tych informacyj.

SYTUACJA POLITYCZNA WŁOCH.

Lietuvos Aidas 29.VII. w związku z 50-tą  rocz
nicą urodzin Mussolini'ego poświęca jego działalno
ści artykuł wstępny, w którym  podkreśla genjalność 
polityki obecnego wodza Włoch. Dziennik zamiesz
cza również obszerny życiorys Mussolini'ego, podno
sząc jego uniwersalny umysł i niezwykłą energję, 
które zjednały mu licznych zwolenników.

Lietuvos Żinios 29.V1I. w art. wst., podkreślają
cym niebezpieczeństwo, jakiem grozi pokojowi euro
pejskiemu polityka stosowana przez Mussolini'ego i 
H itlera, zfipytuje: „Czy znajdą się jeszcze w małych 
państwach ludzie, którzy mogliby się cieszyć z powo
du zwycięstw faszyzmu i hitleryzm u w Europie? .



' I'

St<
: ■

■ -iWt-

...a.

. -ST :

- t e > " $  

" f B  V "h

('< }

■

■ '

■ t f  • ■ ■ ■ . ,

f . ' •  >  -  ' ,

- \

• :  • j - - .

' '  ■ f  ■

■

? T - > '



3 —

Izwiestja 27.VII., omawiając artykuł Mussoli- 
niego przeciwko konferencjom międzynarodowym, 
zapytują, czem Mussolini zamierza zastąpić metodę, 
k tó rą  potępia. Paktem  4-ch, k tó ry  stanow i nowe na
rzędzie imperjalizmu w rękach wielkich m ocarstw?

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH,
Prasa niemiecka z 29.VII. zamieszćza obszerne 

wywody, pochodzące z niemieckich kół miarodajnych, 
z k tórych wynika, że wprawdzie konkordat został za
w arty między papieżem a prezydentem  Niemiec, lec? 
każdemu powinno być wiadome, iż państwo niemiec
kie rządzone jest przez narodowych socjalistów, a 
więc zawarcie konkordatu stanowi faktyczne i p raw 
ne uznanie rządu narodowo-socjalistycznego.

Volkischer Beobachter 29. VII. zamieszcza na cze
le pisma artyku ł „Breitscheid der Spion Frank- 
reichs", w którym  dowodzi, że według wiadomości, 
otrzym anych z Paryża, Breitscheid s ta ra ł się o s ta 
nowisko w francuskiem  m inisterstw ie spraw  zagra
nicznych. W praw dzie dla tego przywódcy niem iec
kich socjaldem okratów, zdaniem dziennika może 
być rzeczą obojętną współpraca z tą  czy inną in
stytucją narodową, gdyż nigdy on nie czuł się Niem
cem. Po wojnie światowej wysługiwał się państwom  
Ententy. Socjaliści swojemi głosami poparli naw et 
podział Górnego Śląska, co stało się z w ielką k rzy
wdą dla robotników. Teraz popierają oni dążenia do 
bojkotu gospodarczego Niemiec; nie może to jednak 
przeszkodzić wielkiej pracy H itlera nad zatrudnie
niem bezrobotnych. Nic dziwnego nie byłoby w tem, 
gdyby istotnie Breitscheid został wynagrodzony 
przez wrogów Niemiec sta łą  płacą.

Dzień Kowieński 27.VII. w artykule wstępnym 
p. n. „Na marginesie kongresu żydowskiego" pisze 
m. inn.' ,,W świetle prześladow ania Żydów w Niem
czech jeszcze raz  okazuje się zupełna słuszność za
sadniczego postulatu  Polski, by trak ta ty  o ochronie 
mniejszości rozszerzyć także na Rzeszę. Najwięcej 
bowiem opieki potrzebują mniejszości narodow e w ła
śnie w Niemczech, k tó re  w Genewie zgrywają się tak  
często w roli rzekom ego obrońcy mniejszości. Żydo- 
stwo światowe tego nie rozumiało, niestety, w okre
sie pow stania praw a mniejszościowego. Dzisiaj je
dnak, kiedy Żydzi zakosztow ali w trzeciej Rzeszy 
cierpkich owoców niemieckiego liberalizm u mniej
szościowego, powinno ono poprzeć najenergiczniej 
powyższy postulat Polski i dążyć tem  samem do od
robienia fatalnych błędów przeszłości, k tó re  tak  t ra 
gicznie skupiły się na nieszczęśliwych synach Izraela 
w Reichu".

Daily Telegraph 27.VII. podaje, że rząd niemiec
ki zabronił dokonywania przekazów pieniężnych za
granicę na rzecz uchodźców Żydów, Dotychczas prze
kaz maksymalny wynosił 200 marek. W  ten sposób 
1500 uchodźców żydowskich w Anglji zdane będzie 
wyłącznie na pomoc otrzym ywaną z komitetu pomo
cy dla uchodźców Żydów. Organizacja ta  zawiado
miła rząd brytyjski, że żaden z Żydów, którzy zna
leźli schronienie w Anglji przed prześladowaniami 
niemieckiemi, nie stanie się ciężarem dla społeczeń
stwa, które mu udzieliło gościny.

MOCARSTWA A Z, S, R, R.
Morning Post 27.VII. donosi z Paryża, że roko

wania francusko-sowieckie postępują szybko naprzód

D rukarnia „K adra", W arszaw a, Długa 50. Telefon 11-86-30.

i w najbliższym czasie oczekiwać należy podpisania 
układu. 3 sierpnia H erriot udaje się statkiem  do Kon
stantynopola i Ankary, skąd wyruszy w dłuższą po
dróż po Rosji Sowieckiej.

Prasa sowiecka 29.VII. kom entuje w artykule  wstępnym  
naw iązanie stosunków  dyplom atycznych pomiędzy ZSRR. a 
H iszpanją.

Izwiestja  w yrażają radość z powodu tego wy
padku, zaznaczając, że republika hiszpańska do
świadczyła na sobie niejednokrotnie, iż wrogowie jej 
są jednocześnie wrogami ustanowienia normalnych 
stosunków pomiędzy ZSRR i Hiszpanją. Dziennik wy
raża nadzieję, że nawiązanie stosunków pomiędzy 
M adrytem  a Moskwą znajdzie swe rozwinięcie w ro
kowaniach o trak ta t handlowy i w umocnieniu węzłów 
kulturalnych, łączących oba kraje. Decyzja rządu 
hiszpańskiego świadczy o w zarastającej sile ZSRR., 
z którą świat kapitalistyczny musi się liczyć. Nie 
pierwszy to i nie ostatni dowód, stw ierdzający stałe 
polepszanie się pozycji międzynarodowej Sowietów.

PAŃSTWA BAŁTYCKIE,

Siegodnia 29.VII. stwierdza, że w dniach najbliż
szych należy oczekiwać ostrych zarządzeń rządu ło
tewskiego przeciwko organizacjom skrajnej prawicy 
„podburzającej jedną część ludności przeciwko dru
giej". W  szczególności zostaną stłumione w zarodku 
próby wciągnięcia arm ji do sporów politycznych.

Morning Post 27.VII. donosi z Helsingforsu o 
przygotowaniach do „tygodnia brytyjskiego", który 
obchodzony będzie w F in land ji od 4 do 11 września. 
Będzie to wielka m anifestacja na rzecz zbliżenia bry
tyjsko - fińskiego, zwłaszcza na polu gospodarczem i 
kulturalnem  pod hasłem „Kupujmy u tych, którzy u 
nas kupują".

Daily Herald 27.VII. donosi z Kowna, że rząd 
ltewski nakazał wszczęcie tajnego śledztwa w sp ra 
wie katastrofy lotników litewskich w Niemczech, 
istnieją bowiem dane, że aparat ich został strącony 
przez hitlerowców. W  kołach urzędowych panuje 
przekonanie, że katastrofa lotników została spowodo
wana celowo.

Prasa litewska z 28 i 29.VII. zamieszcza obszerne 
spraw ozdanie z publicznego zgromadzenia, urządzo
nego przez aeroklub litew ski i informującego o k a 
tastrofie Dariusa i G irenasa. Informacyj udzielili 
prezes aeroklubu, prof. Z. Żemaitis, mjr. Pyragius 
oraz oficerowie litewscy, k tórzy  byli na miejscu k a 
tastrofy, pod Soldin'em. Wdg. inform atorów, przy
czyną katastro fy  był najprawdopodobniej brak  ben
zyny, lub też złe w arunki atm osferyczne; pogłoski 
zaś o „prom ieniach śmierci" są pozbawione w szel
kich podstaw .

RÓŻNE,
Prawda 26.VII. w sprawozdaniu z procesu w 

sprawie katastrofy na W ołdze, w której zginęło 150 
robotników, podaje, że główni oskarżeni A ndrejew  i 
Kuratow zostali określeni przez prokuratora, jako 
„jawni wrogowie" budownictwa socjalistycznego, któ
rzy celowo spowodowali katastrofę.

Drukowano na prawach rękopitu
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